
TI 40-tą rocznicę powstania 
ARMII CZERWONEJ

W niedzielę odbyła się w 
kinie „Świt“ uroczysta a- 
kademia z okazji 40 rocz­
nicy powstania Armii Czer­
wonej. Na uroczystość m.in. 
przybyli wicekonsul radziec­
ki oraz przedstawiciele do­
wództwa wojsk radziec­
kich, którzy zajęli miejsca 
w prezydium obok przed­
stawicieli Komitetu “ 
nicowego PZPR, 
dium Dzielnicowej 
Narodowej, 
ZMS itd.

Dziel-
Prezy-

Rady
Dyrekcji Huty,

Okolicznościowy referat 
wygłosił uczestnik walk II 
wojny światowej tow. STE­
FAN SŁYSZ. Omówił on 
rolę braterstwa broni i 
przyjaźni, łączącej nasze na­
rody: polski i radziecki- Na­
stępnie do licznie 
nych na akademii
kańców Nowej Huty, prze­
mówił płk SZEPIEŁOW, 
który pokrótce wspomniał 
lata największych 
Czerwonej Armii, od 
domowej począwszy.

Z uznaniem mówił 
haterskich kartach,
zapisało Wojsko Polskie w 
czasie II wojny światowej, 
które obok żołnierzy ra­
dzieckich walczyło z hitle­
rowskim najeźdźcą. Przy­

zebra- 
miesz-

wąlk. 
wojny

O bo- 
jakie

też zdaniach 
serdeczne 
od narodu 
wicekonsul

jaźń, jaka łączy nasze siły 
zbrojne i nasze narody, jest 
niewzruszona, łączy je ten 
sam cel, walka o pokój.

W kilku 
przekazał 
zdrowienia 
dzieckiego 
dziecki.

W części artystycznej 
świetlony został znany 
produkcji radzieckiej .Cza­
pajew“, który przeniósł 
wszystkich myślą w ciężkie 
lata walk podczas wojny do­
mowej.

wy- 
film

Większość wydziałów 
HiL przekroczyła plan 
na ¿wie dekady bm.

Po pierwszej dekadzie 
lutego, która upłynęła pod 
znakiem przekroczenia pla­
nów produkcyjnych przez 
wszystkie wydziały huty, 
również druga dekada była 
raczej pomyślna. Plan 20 
ani lutego wykonały z nad­
wyżką wszystkie podsta­
wowe wydziały za wyjąt­
kiem jedynie Walcowni 
Zgniatacza, Walcowni Blach 
i Siłowni. Szczegółowe wy­
niki przedstawiają się na­
stępująco:

Krakéw, 26. II.

Nowohuckie Zakłady Gastronomiczne reklamują swoje*placówkl 
przy pomocy planu Nowej nuty. Pomysłowo!

Zysk Huty im. Lenina
za rok ubiegły

wynosi ponad 266 min zł

proc.
Aglomerownia 107,3
Wydział Szamotowy

ZMO 106 1
Stalownia 104.0
Wielkie Piece 102,9
Wydział Chromoma-

gnezytowy 102,8
Zakład Koksochemi­

czny w produkcji
koksu 101,7

Walcownia Zgniatacz 97.6
Walcownia Blach 91,0
Siłownia 90,3

KtO wylosował pralką elektryczną, radioaparat,
elektroluks, adaptery i wiele innych nagród?

A więc znamy już naz­
wiska laureatów Konkursu 
Filmowego i Konkursu No­
worocznego ..Głosu Nowej 
Huty”. Zostali oni wyłonie­
ni - spośród naszych Czytel­
ników, uczestników kon­
kursów, na imprezie roz­
rywkowej zorganizowanej 
w ub. piątek. 21 bm. w Za­
jadowym Domu Kultury. 
I nagrodę w postaci pralki 
elektrycznej SHL wyloso­
wał miody mieszkaniec 
DMH Jan Kała, „Szarotkę- 
natomiast — p. Karol Hart­
man. Mamy 
zdobycie tak 
gospodarstwie 
sprzętu jakim

nadzieję, że 
ważnego w 

domowym 
jest pralka, 

skłoni zapewne ob. Jana 
Kałę do szybkiego ożenku, 
zsś drugiego zwycięzcę do 
cdbycia jeszcze niejednej 
wycieczki z radioaparatem 
w plecaku...

W przerwach programu 
rozrywkowego, w wykona­
niu zespołów Domu Kultu­
ry: kwartetu wokalnego — 
żeńskiego 
orkiestry 
nastąpiło 
ne, pełne

i męskiego oraz 
akordeonistów, 

długo oczckiwa- 
emocji losowanie

Dziennikarze radzieccy
w Hucie

Wczoraj Hutę im. Lenina 
zwiedziła grupa dziennikarzy 
radzieckich, przebywająca w 
naszym kraju na zaproszenie 
departamentu prasy i infor­
macji Ministerstwa Spraw Za­
granicznych.

W skład delegacji, której 
przewodniczy z~stępca redak­
tora nrczrlnego „Prawdy", 
Jurij Francew, wchodzą 
przedstawiciele dzienników i 
czasopism radzieckich „Izwle. 
stia“, „Sowietskaja Rossija", 
„ilieźdunarodnaja Ziżń”, „A- 
gitator" oraz przedstawiciele 
prasy republik związkowych 
Białorusi, Litwy i Ukrainy.

W czr.łi? pobytu w Nowej 
Hucie dziennikarze radzieccy 
przeprowadzi i rozmowy z 
ki arowi: ictweni partyjno-go- 
spoilarczym huty, żywo intere­
sując się problemami naszego 
kombinatu.
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nagród. Tu. wydaje się, 
dobrze będzie podać 
wszystkim tym, którzy na­
gród nie wylosowali, pra­
widłowe rozwiązania oby­
dwu konkursów’. D'rezego? 
Aby ich uspokoić, że ewen­
tualne pretensje mogą 
mieć tylko do losu, który 
poskąpił im tym razem 
szczęścia. Rozwiązania bo­
wiem nadesłali prawidło­
we...

KONKURS FILMOWY, 
jak się okazało, nie był 
wcale łatwy. Zaledwie ok. 
15 proc, rozwiązań było 
trafnych. We wszystkich 
innych, albo nie rozpoznano 
właściwych aktorów’ fil­
mowych, albo wypełniono 
kupony nieformalnie i z 
tego powodu musiały być 
przez komisję odrzucone. 
Zwyciężyli tylko ci spośród 
kinomanów, którzy znają 
swych ulubieńców ze sre­
brnego ekranu na pamięć 
i „na wyrywki“. Typowali 
oni następująco: lb. 2c, 3a, 
4b, 5c, Ga, 7a, 8a, 9e, lOa, 
llb, 12 c.

KONKURS NOWORO­
CZNY, był w przeciwień­
stwie do poprzedniego dużo 
łatwiejszy. Ale powiedzmy 
od razu i szanse zdobycia 
w nim r.agród były dużo 
mniejsze. Rozwiązań bo­
wiem nadesłano do Redak­
cji wcale pokaźną ilość, o- 
k:>ło tysiąca. Pomimo 
wszystko jednak, wśród 

' kuponów trafiały się roz- 
' wiązania błędne, bądź też 
' nieformalne. 
' następująco: 
' Dli, E3, FIG, 
' .’12, Kil, L7, 
' O10 — miał szanse wyloso­

wania pralki elektrycznej 
SHL, adaptera i wielu in­
nych nagród. Oczywiście, 
o ile...
ciągnący 
Kapral, 
właśnie jego rozwiązanie.

NAGRODY 
IV KONKURSIE 

FILMOWYM 
WYLOSOWALI: 

at!ap'er walizkowy — 
MAJEWSKA,

Kto
A5,

G15,
LI,

typował
Bl. C9, 
112, 113, 
M8. Nf>,

przemiły chłopiec 
losy: Zdzisław

wydobył z pudła

I
WACŁAWA
z.im. w Krakowie przy ul. 
Salwatorskiej 3.

II teczke skórzaną — SA­
LOMEA DUDZIK . zam. w 
Krakowie przy u!. Praskiej 
66 m. 15.

III—VI. bony książkowe 
wartości )k> 50 zł — ANNA 
WDÓWKA, ram. w Krako­
wie, u!. Lwowska 12 m. 18,

ALEKSANDRA KOMO-
- w Nowej

: 4 
m. 4, ADAM MICHALSKI, 
zam. w Krakowie, ul. Sta­
szica. 4 m. 9, KRYSTYNA 
STACH, zam. w Krakowie, 
ul. Jaracza 10 m. 2.

VII—X. bony książkowe 
wartości po 30 zl — MIRO­
SŁAWA GORAJ, zam. w 
Nowej Hucie, osiedle C-2. 
blok 5, m. 49, TADEUSZ 
SKÓRZE WSKI, zam. w 
Krakowie, ul. Kanonierów 
26. m. 2. HALSZKA JA­
WOROWSKA zam. w Kra­
kowie, ul. Siedleckiego 1. 
m. 3. KRYSTYNA WIE­
CZOREK, zam. w Nowej 
Hucie, osiedle C-2, blok 
m. 1.

/ ROWSKA, nun. w Now 
/ Hurte, osiedle C 32. blok
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NAGRODY
W KONKURSIE 

NOWOROCZNYM
WYLOSOWALI: 
pralka elektryczna 

, — JAN KAŁA. zam.
L

SHI.
w Nowej Hucie, DM1I, blok 
C, ni. 45.

II. radioaparat „Szarot­
ka“ — KAROL «ART­
MAN, zam. w Nowej Hu­
cie, osiedle C-2. blok IG.

III. elektroluks .Gam­
ma" — JAN DUSKO. zam. 
w Lipnicy Dolnej nr 49, po­
wiat Bochnia.

IV. adapter walizkowy —
KAZIMIERZ CICIIO-
WLAS, zam. w Krakowie, 
ul. Rakowicka 35, m. 4.

V. Teczkę skórzaną — 
ANDRZEJ SZLASA. zam, 
w Proszowicach k. Krako­
wa, ul. Marksa 50.

(Dokończenie na str. 3)

Najlepszym obrazem całoro- I 
cznej pracy każdego przed­
siębiorstwa. jest jego bilans. 
W nim. jak w zwierciadle od­
bijają się wszystkie osiągnię­
cia i sukcesy, z niego wycho­
dzą też jak przysłowiowe 
..szydło z worka”, braki i nie­
gospodarność. Ostatnio księ­
gowość Huty im. Ler.ina za­
kończyła prace nad sporzą­
dzaniem bilansu za rok 1957.

Jakiż to jest bilans? O tym, 
że nasza huta jest przedsię­
biorstwem rentownym, przy­
noszącym państwu zyski, de­
brze wiadomo. Czy wiecie 
jednak jak wysoki jest zysk 
wygospodarowany w roku u- 
biegłym? Wynosi on 266 min. 
782 tys. złotych. Warto dodać, 
że z tej ogromnej kwoty 163 
min.-304 tys. zł stanowi zysk 
z produkcji wydziałów hutni­
czych. ZMO wniósł swój u- 
óział w zysku w wysokości 
52 min. 454 tys. zł., Zakład 
Koksochemiczny — 37 min. 
zł i beniaminek kombinatu — 
Wydział Produkcji Ubocznej, 
w wysokości 1 min 130 tys. zł.

Około 7 min zł wynoszą do­
chody tzw. pozaoperacy.ne 
(nadwyżki materiałowe iip.) 
oraz ok. 3 min zł zmniejszona 
planowana strata Wydziału 
Kwater Zbiorowych. Wyniki te 
uznać należy .za duże osiąg­
nięcie całej załogi huty, za 
duży krok naprzód. Jednocze­
śnie bilans roczny wykazuje 
dalszy spadek kosztów jedno­
stkowych produkcji. W naj­
ważniejszych asortymentach 
kształtował się on następują­
co: koks produkowaliśmy po 
przeciętnej cenie 295.6 zł za 
toną (w IV kwartale ub. ro­
ku — po 292,7 zł), wyroby 
szamotowe po 715,9 zł za to­
nę (w IV kwartale po 677,7 zł), 
wyroby chromomagnezytowe 
— po 1273,1 zł za tonę (w IV 
kwartale po 1161.2 zł), stal 
martenowską — po 1493,7 zł

(w IV kwartale po 1383.2 zł zS 
tonę), kęsiska — po 1710.8 zł 
(w IV kwartale — po 1704.9 
z! za tonę), blachę — po 2223,9 
zł (w 
zł za
czną 
KWh
139,5

IV kwartale — po 2147,9 
tonę) i energię elektry- 
— po 152.3 zł za tys. 
(w IV kwartale — po 

zł za tys. KWh).
Fundusz zakładowy huty, 

według dotychczasowych ob­
liczeń, które podkreślamy to 
wyraźnie, mogą ulec jeszcze 
zmianie, wypracowany został 
w ub. roku w wysokości ok. 
30 min. zł. Z sumy tej, ok. 9 
min. zł otrzymała już załoga 
w formie zaliczek na XIII-’.ą 
pensję, ok. 5 min. zł zwrócić 
trzeba będzie bankowi za po­
życzkę, zaciągniętą w trak­
cie stosowania eksperymentu 
płacowego. Do podziału po­
winno więc pozostać tyle, a- 
by łącznie z otrzymanymi już 
zaliczkami stanowiło to ok. 60 
proc, średniego miesięcznego 
zarobku btto (ok. 95 proc, 
pensji podstawowej).

Czy wyniki bilansowe huty 
zostaną uznane i przyjęte, o- 
każc się wkrótce po analizie 
bilansu przez przedstawicieli 
Ministerstwa Przemysłu Cięż­
kiego. jd

Jak z tego zestawienia 
widać, sytuacja jest pomy­
ślna. Wydaje się, że także 
wydziały, które znajdują 
się jeszcze w tej chwili 
pod planem, zdołają do 
końca miesiąca nadrobić 
zaległości. Chodzi tu prze­
de wszystkim o Walcow­
nię Zgniatacza, gdyż 
cownia Blach — jeśli 
otrzyma dostateczną 
wsadu ze Zgniatacza 
planem na pewno się 
ra. Można przypuszczać ró­
wnież. że zaległości wyni­
kłe wskutek remontu, zdoła 
nadrobić do końca miesią­
ca nasza Siłownia.

Wal- 
tylko 
ilość 
— z 
upo-

c..

Talony na meble i rowery
tylko do końca lutego

Rada Zakładowa Huty im. Leni­
na posiada Jeszcze kilka talonów 
na meble (na książeczki docelo­
we,. Są to talony na szafy ciem­
ne orzechowe po 3.300 z!, oraz ja­
sne orzechowe *pó 3.100 zl -- płat­
ne w dwóch ratach..

nada Zakładowa posiada rów­
nież ta'ony na rowery: młodzie- 
żowe po 0Sł «1, oraz meskle i dam­
skie po 1.050 zl. — płatne w czte­
rech ratach.

Organizacje partyjne wybierają władze
i omawiają programy działania

Rozpoczęta przed dwoma ty­
godniami kampania sprawoz­
dawczo-wyborcza w organiza­
cjach partyjnych, wkracza o- 
becnie w Hucie im. Lenina w 
końcowe stadium. Do 10 mar­
ca bowiem mają się zakończyć 
tu wybory nowych władz par­
tyjnych w organizacjach, po

w innych przedsię- 
i placówkach No- 
trwa kampania 

wyborcza. 
15 lutego i 
cały ma-

Świadkowie mówią o Stalmecie
W dalszym ciągu toczącego 

się przed Sądem Wojewódzkim 
w Krakowie procesu W. Mar­
cisza i E. Altmanna. sąd przy­
stąpił do przesłuchiwania 
świadków. „Na pierwszy o- 
gień” poszli świadkowie tzw. 
koronni: inż. Leonard Głażcw- 
ski i jnż. Marian Bogobowirz.

Sw. Bogobowioz, który był 
zastępcą naczelnego dyrektora 
ZPB Huty im. Lenina do 
soraw produkcji, stwierdził, że

nie orientował się, iż Stalmet 
wykonuje jakieś prace na bu­
dowie kombinatu. Co więcej 
— że wszelkie prace, które po­
wierzono Stalmetowi, mogły 
być z powodzeniem wykonane 
przez Mostostal. Św. Bogobo- 
wicz skrytykował dyr. Soko­
łowskiego, że ten udzielił zle­
cenia na wykonywanie pew­
nych robót Stalmetowi.

(Dokończenie na str. 2)

i

w crasie imprez/ 
potączonsj z lo­
sowaniem nagród 
..Głosu” wystą­
pił kwartet wo­

kalny ZDX

czyni odbędzie się fabryczna 
konferencja* sprawozdawczo 
wyborcza.

Również 
blorstwach 
wej Huty
sprawozdawczo - 
Rozpoczęła się ona 
planowana jast na 
rzec.

W ZBM i ZPB Huty im. Le­
nina organizacje podstawowe 
przygotowują na swoje zebra­
nia programy praęy na naj­
bliższy rok. Programy te są 
przedmiotem dyskusji w cza­
sie zebrań.

Najsprawniej przebiega 
kampania sprawozdawczo-wy­
borcza (poza hutą) w ZPB. Dy­
skutuje-się tu nad formami i 
sposobami polepszenia pracy 
partyjnej. W Zarządzie Budo­
wlano-Montażowym nr 3 — 
Walcownia np. główmy nacisk 
położono na poprawienie stylu 
pracy grup partyjnych, na po­
szczególnych odcinkach budo­
wlanych. Wychodzi się bowiem 
ze słusznego założenia, że cd 
pracy grup w zasadzie zależy 
praca całej organizacji par­
tyjnej.

Zarówno w Hucie im. Leni­
na, jak i w innych zakładach 
często powtarza się na zebra­
niach sprawa zatrudnienia, 
płac, kwalifikacji itp. Zwła­
szcza w hucie są to problemy 
bardzo ważne i aktualne. To­
też nic dziwnego, że przewi­
jają się cne w dyskusji na ze­
braniach partyjnych.

Dostarczą one sporo mate­
riału do opracowania rzeczy­
wistego planu działania na 
najbliższy rok. Konferencja 
fabryczna, która odbędzie się 
za około dwa tygodnie podsu­
muje dyskusję, jaka toczy się 
obecnie w organizacjach od­
działowych. j. ż.
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Zamie?5czamy poniżej najważniejsze fragmenty uchwa­
ły Rady Robotniczej w spr -.wie programu jej działania, 
pragn?,c zsncznnć zsłogę huty z naiważniejsrymi posta- 

powziętymi na plenarnym posiedzeniu

»Głos« rozmawia z IV. Małcużyńskim
Witold Malcuzynski koncertuje w Nowej Hucie

¡Fragmenty uchwały Kady Robotnicsei IM
z dnia 11 bm w sprawie programu działalności

7. dalszy rozw >J produkcji ubo­
cznej hu*y i po-nrawa osiąganych 
przez i.lą wyników.

§ 2

Wydarzenie wielkiej miary
Zapowiedziany występ znakomitego pianisty Witolda 

Małcnżyńskiego w Nowej Hucie stał się rzeczywistością. 
Jego koncert dla załogi nowohuckiego kombinatu był 
wydarzeniem artystycznym najwyższego rzędu i długo 
pozostanie w pamięci tych wszystkich, którym udało sic 
uzyskać bilety wstępu na salę nowohuckiego kinoteatru 
„Świt".

bilety wstępu na salę nowohuckiego kinoteatru

rozpoczęło powita- 
przez przewodni­

czącego Rady Zakładowej Hu­
ty im. Lenina inż. A. Cyruli­
ka. Poszczególne utwory wy­
konywane przez wirtuoza prze­
platała prelekcja prof. B. Rut­
kowskiego.

W przerwie koncertu odwie­
dziliśmy W. Małcużyńskiego, 
który w towarzystwie małżon­
ki p. Colette Gaveau rozma­
wiał właśnie ze znajomymi 
spotkanymi w Notwej Hucie 
po wieloletnim niewidzeniu 
się. oraz z przewodniczącym 
Bady Zakładowej HiL. delega- 
c a Wydziału Kultury DRN. 
dyrektorem Krzemińskim z 
Krakowskiej Filharmonii i 
znanym muzykologiem prof. 
B. Rutkowskim. Życzliwy uś­
miech W. Małcużyńskiego u- 
pewnił nas. że w krótkich 
nutach przerwy znajdzie 
również trochę czasu 
„Głosu“.

Pierwsze pytanie będzie 
co stereotypowe, tym niemniej 
ważne i interesujące miesz­
kańców Nowej Huty: jakie 
wrazen’le wywarła na Panu 
najmłodsza dzielnica Krako­
wa?

Jestem zachwycony. To na­
prawdę piękne miasto i do te­
go zbudowane w bardzo krót­
kim czasie. Kombinatu jeszcze 
nie widziałem, ale wybieram 
się na jego zwiedzanie na’ych- 
rniast po koncercie. Oczywiście 
we fraku... Ale to przecież 
mój roboczy strój, chyba za­
łoga huty się nie zdzrwi.

Wizytę. Pańska bedzie mi­
łym wydarzeniem dla hutni­
ków. Jak ocenia Pan reakcję 
publiczności, składającą się 
przeważnie z mieszkańcótc No­
wej Huty i pewnej ilości kra­
kowskich melomanów, którzy 
jakimi cudem również dostali 
się nd salę?

jestem z uznaniem dla lu­
dzi, którzy potrafią słuchać 
muzyki w takim .skupieniu i z 
takim zrozumieniem. C:sza n.a 
sali w czasie koncertu dowodzi 
wrażliwości 
przeżywania muzyki; widzę

Koncert 
nie gościa

mi-

nie-

i umiejętności

Na podstawie oceny dziaiaino«.ct 
Katly za I okres jej kadencji oras 
dla zapewnienia realizacji tru 1- 
nych zadań 19"8 r. — w oparciu 
o referaty i dyskusje na specjal­
nym posiedzeniu sprawozdawczo- 
prog ramowym Rady — uchwą- 

a się co następuje:

prowadzanie 
plena-nych Rady analizy wyni­
ków ekonomicznych osiągany rh 
przez butę 4 Jej wydziały w każ­
dym kwar ale.

2. zatwierdzanie kwartalnych 
p! t. nów t ech n iczn o-ek on om i cznych 
wraz z bieżącą kontrolą ich reall-

wyraz twarzy wielu robotni­
ków...

Sądząc z zasłyszanej przed 
chwilą rozmowy ma Pan wie­
lu przyjaciół w Polsce i Pań­
ski pobyt w kraju jest chy­
ba nieustającym wielkim 
spotkaniem z setkami bliż­
szych i dalszych znajomych ...

Istotnie, każdy dzień przy-
Z

po

5 1.
Uznając za naczelne zadanie Ra- 
y zr.pewnlenie jak najlepszych 

wyników ekonomicznych <!Ia huty, 
a przez to poprawę sytuacji jej 
załogi — ustala się następującą 
problematykę zagadnień, które 
rozpatrywać Isędzże Rada w dru­
gim roku swej kadencje:

1. przeprowadzenie dokładnej 
analSzy wyników osiągniętych 
przez hutę na przestrzeni 1957 ro­
ku w oparciu przede wszystkim o:

a) bilans zamknięcia huty na 
1937 r.

bl analizę działalności fiuty za 
1S37 r. opracowaną przez Dzral 
Planowania Tech niczno-E kinom. - 
cznego, oraz systematyczne prze-

zacji przez w’ałc,we komisie pro­
blemowe <»rą'. prezydium Rady,

3. podnoszenie r.a wyższy po­
ziom organizacji pracy oraz, ulep­
szane struktury organizacyjnej 
iiuly.

4. d.-lsze usorawn!enie oraz kon­
trola i ocena gospodarki materia­
łowej zarówno huty jako całości. 
Jak i prowadzonej w poszczegól­
nych zakładach i wydziałach.

5. poprawa gospoda-kń 
wej, energetycznej i 
transportu oraz jej 
i ocena.

6. kontrola i ocena 
planów inwestycyjnych 
współudział w opracowaniu planu 
inwestycyjnego huty na 1959 r..

remonto- 
środkami 
kontrola

realizacji 
huty oraz

Świadkowie mówią o Stalmecie
(Dokończenie ze str. 1)

wiele wzruszeń, 
wyjechałem

■ Szopenowskim w 
na dalsze studia 

do Francji. Miesz- 
w

nosi mi 
Warszawy 
Konkursie 
roku 1937 
muzyczne 
kam teraz wraz z żoną 
Montreux, w Szwajcarii. 
Pierwsza po 20 latach wizyta 
w kraju jest pięknym prze­
życiem; wkrótce znowu przy- 
jadę, po koncertach w różnych 
krajach w Eurotste i gdzie 
indziej.

Czy chciałby Pan przekazać 
parę słów bezpośrednio dla 
pracowników Huty im. Lenina 
i wszystkich mieszkańców 
wej Huty?

Proszę napisać, że 
bardzo, bardzo serdecznie 
zdrawjaml ............  -

Sw. Glażewski szeroko opowie­
dział sądowi o trudnościach, jakie 
istniały na budowie huty w la­
tach 1933—51. Jako członek komi­
sji cennikowej, świadek ten wi­
dywał się na posiedzeniach komi­
sji z osk. Altmannem. który był 
kalkulatorem -Mostostalu. Sw. Gla­
żewski zeznał, że Altmann ngdy 
nie mówił, czy jakieś analizy do­
tyczą Statmelu. zresztą również 
nic nie wiedział o istnieniu tej 
„spółdzielni”. Dodał również, że

b:orąc pod uwagę ciężką sytuację 
w kombinacie, komisja często od­
nosiła się doprojektów cen jedno­
stkowych. przedstawianych przez 
kalkulatorów, dość przychylnie. 7. 
drugiej jednak strony, nieraz by­
ły spory co do pewnych arnl z, 
przy czym 
mowa! u 
kowskiego 
lewi cza.

osk. Altmann interw’- 
zwierzch-nika inż. Zu- 
z komisji — inż. Ba-zy-

Uwaga uczestnicy 
obozów’ letnich

No-

ich 
po­

r.ozmawiała
I. KOZ.

..Przegląd Kulturalny" w swo­
im os-a.rcm 298 numerze daje sze­
reg ciekawych pozycji. Po pew­
nym okresie „drętwoty", jaki za­
obserwowaliśmy w ostatnich mie­
siącach tygodnik ten staje się 
znowu atrakcyjną 1 frapującą le­
kturą...

Mamy więc w nim dokończenie 
interesującej roiprawy filozoficz­
nej pt. ..Fatane skutki śmierci 
Pana Boga". Ciekawy artykuł Z. 
sochy o młodzieży, a tekże dwa 
kolejne ..Lćsty z Ameryki" Ed­
munda Otmańczyka.

NOWE CIĄGNIKI URSUS
z przyczepami 3 lub 4 tonowymi (bez asygnat przydziałowych', 
wozy ogumione na łożyskach małe i duże, mlocarnie szeroko- 
młotne MSL bez czyszczeń1» z silnikami 7 KW — cena, kompletu 
z! 12 30° (sprzedaż po złożeniu podania poiwi-dcz-nego p-zez w'.a- 
śęiwą placów :ę Energozby: .ii, tokarnie TSA 1«. ceglarki. da- 
ęhówezarki, ogumienia do ciągników Ursus i Ze.or, części ża­
rn enne do maszyn rolniczych ; clągnikrw — 
sprzedaje odbiorcom państwowym, spółdzielczym i prywatnym 
Krakowskie Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa

Batowlce k, Krakowa, p-ta Raciborow ce. telefon 393-00

KRAKOWSKA SPÓŁDZIELNIA
CUKIERNICZA

polec a swoj e wyroby, ¿3

CIASTKA różnego asortymentu 
C W I B A K

MAKOWIEC
i TORTY w różnych smakach

rozprowadzane przez
N owej

sklepy MHD i PSS na terenie 
Huty i Krakowa

Wydział Kwaterunkowy DRN 
ntlecz^nnu

Prezydium DRN w Nowej 
Hucie zawiidair’\ ż* w związ­
ku z porządkowaniem akt w 
Wydziale Kwaterunkowym 
DRN, Wydział będzie zamknię­
ty od 26* lutego do 11 marca 
br. włącznie. W związku z 
tym interesanci przyjmowani 
nic będą.

W pierwszym liście omaw ając 
stosunek Amerykanów do ZSRR 
p.sze on m- in.:

„Kompleks Rosji, czy szerzej. 
Związku Rad7^eck-ego. jest tak 
powszechny w USA i tak wyol­
brzymiony w ostatnich po-sputni- 
kowych m;esiącach przez prasę, 
radio i telewizję, że nie dz"w. iż 
coraz częściej w rozmowach z 
Amerykanami można xl »ieść wa- 
żerne, iż świat współ zesny skł-* a 
się właściwie ze 170 m lionów 
Amerykanów ć 200 milionów Ro­
sjan. Oczywiście jcs*. nieco prze­
sady w tak:m u‘ę?'.u. ale chod «i 
mi o uwypuklen e psy h^log czne- 
Ko zjaw ska, jakim jest 
zafascynowanie Ameryki 
euro-azjatyckim wielkim 
dem.

Skąd to zafascynowanie? 
że przede wszystk m z u;.w’.»1o- 
miena sobie w pełń«, że Zw ązek 
Halsie rk i jest równorzędnym w 
sile rywalem i należy przestać się 
łudzić, iż wzrost tej potęgi może 
być zahamowany. ograniczony, 
czy wręcz sparaliżowany. Złudze­
nia meiłonych czterdzestu lar, 
kolejno obumierające, zostały o- 
statecznie przekreślone wiru.ący- 
mi wokół Ziłem! sputnikami. Z 
chwilą zaś kiedy prysły u^poka a- 
jące złudzenia, nas.ąpiio jakby 
przebudzenie, o czym myślą za­
pewne Amerykanie, g-'y często te­
raz używają zwrotu, iż „Sputnik 
obudził Amerykę".“

Osmańczyk nadmieniając, 
w ększość Amerykanów

obecne 
sw • n 
sąaia-

Myślę.

że 
doszła 

wreszcie do przekonań a. iż ZSRR 
jest partnerem równorzędnym w 
olbrzymiej dynamice rozwojowej, 
stwierdza:

..Są w tym zjawisku <!w e rze­
czy bardzo niepokojące: to to, ze 
dla Amerykanów ZSRR jest cią­
gle krajem nieznanym i niezrozu­
miałym i poję o a o nim, jak 1 o 
ludziach radzieckich, są dziwną 
mieszanką op\n:i z różnych okre­
sów XIX i XX wieku, po dobie 
zresztą jak d’.a lud»: radzieckich 
wyobrażon e o Ameryce, drug e to 
to. z? widzenie świata tylko przez

Klub Morski I.PZ oraz Komitet 
Fabryczny 7.MS organizują w pią­
tek 28 bm. o godz. 17 w- Ognisku 
Młodych Huty im. Lenina n.t A-'» 
spotkanie uczestników obozów 
letnich. Omawiane maią by* spra­
wy tegorocznych obozów, następ­
nie kwestia uzyskania stopni że­
glarskich, oraz przynależności do 
Klubu Morskiego.

Jednym z punktów będzie nie­
wątpliwie sprawa Rejsu Przyjaźni 
do ZSRR, w który wybierają się 
młodzi żeglarze z Nowej Kuty.

Ze względu na wielkie znaczenie 
reallzowan a prawidłowej polityki 
zatrudnienia, 
logi dla 
przez hulę 
szczególną uwagę i wysiłki Rody 
cha zapewnienia:

1. zmniejszenia i ewentualnej 
likwidacji przerostów w zatrud­
nieniu. zarówno w odniesieniu do 
pracowników umysłowych, jak i 
f.zyczny.-h przy doklajnym prze­
strzeganiu zasad ustalonych u- 
chwalą nr 25 Rady z dnia 14 
czerwca 1957 r..

2. systematycznego analizowania 
wyników działania eksperymen­
talnych zasad wynagradzania pra­
cowników huty i wprowadzania 
clo nich niezbędnych poprawek i 
uzupełnień, 
wledliwy i 
nloay system 
ków huty,

3. realizacji 
w zasa dzie 
kształcenia w 
szkoły podstawowej dla pracow­
ników fizycznych, i w zakresie 
szkoły średniej dla pracowników 
umysłowych huty oraz stworzenia 
niezbędnych warunków zabezpie­
czających dalszy rozwój szkolenia 
zawodowego wśród załogi huty.

§ 4
Doceniając w pełni konieczność 

dalszego umocnienia przez Had.ę 
Robotniczą huty demokracji ro­
botniczej 1 samorządu robotnicze­
go. którego organem jest właśnie 
Rada — podstawowego znaczenia 
nabiera utrzymywanie przez 
wszystkich członków Rady stałej 
i śc-slej w ęzi z załogą huty. tj. 
ze swymi wyborcami — współto­
warzyszami pracy.

2. Celem realizacji postanowień 
ust. 1:

1. Prezydium Rady będzie przed­
stawiać Radzie do zatwierdzenia 
zw.ęzle. kwartalne sprawozdania I 
z działalności Rady, które nasię- J 
pr.ie stanowić będą podstawę do 
złożenia sprawozdan a swym wy­
borcom przez poszczególnych 
członków Rady na naradach wy­
działowych — poczynając od mie­
siąca kwietnia br.,

2. wszyscy członkowie Rady zo­
bowiązani są do informowania 
załogi o bieżących pracach Rady, 
o programie jej działania na o- 
kres najbliższego miesiąca oraz do 
zblerąnća-., opinii. i dezyderatów 
załogi odnośnie tzrogramu i sposo­
bu pracy Rady — przez, swe przy­
gotowane wystąpienia (przewi­
dziane jako jeden z pierwszych

płac szkolenia za- 
wy-n:kćw os ąganych 

— poświęcić należy

zapewniających spra- 
ełtonoiniczn e uzasad- 

plac dla pracown-

zasady posiadania 
podstawowego wy- 
zakres e 7-mlu k ,a?

i

punktów porządku obrad) w ezi- 
śe mesięcznych narad 
cyjnych. crgaiTOwanych 
szczególny-h zakładach I 
ta~h hu'y.

3. Wszyscy członkowie 
dium Pady obow ą-ani są 
ste dwutygo4nio*vym. 
;:os!edzeniarnl plenarr-ymi 
organizować zebr?n’a swych ze- 
soołów '.nformacyinych dla paii- 
formowan a członków Ra 'v o bie­
żących sprawa-11 za'a w any-h, 
lub przygotowanych przez Prezy­
dium i poszczególne kor sje pro. 
blemowe Rady, oraz dia zapo­
znana sę z żądaniami i dezyde­
ratami wysuwanyrrl przez p-s. 
szczególnych członków rady od­
nośni« programu prac Prezy-li-uro 
t komisM p-oblemcwy-h o-az spo­
sobu załatwiania rozpatrywanych 
spirów 1 zagadnień,

4. za’eca s‘ę przewodniczącemu, 
wiceprzewodniczącemu lub sekre­
tarzowi Rady, uczestnicz* n-> w 
miesięcznych naradach produkcyj­
nych załóg zakładów I podstawo­
wych wydziałów 1-uty.

Uznając za niezbędny warunek 
dla realizacji swych zadań przez 
Radę, konieczność systematyczne­
go uzupełniania przez wszystkich 
czlcnków Rady posiadanych wia­
domości, zwłaszcza z zakresu 
ekonomia politycznej i ekonomiki 
przemysłu oraz dotyczą-ych spe­
cjalnej problem.alyki huty — zo­
bowiązuje sę wszystkich człon­
ków Rady do:

1. bezwzględnego uczestniczenia 
wc wszelkich prelekcjach i wy­
kładach organizowanych dla 
członków Rady Robotniczej huty,

2. udziału w naradach aktywu 
społeczno-gospodarczego. organi­
zowanych w poszczególnych za­
kładach i wydziałach huty oraz 
naradach aktywu huty — na pod­
stawie zawiadomeń przekazywa­
nych przez sekretarza Rady.

Za Radę Robotnk-zą: 
Sekretarz

mgr J. CHOMA

proś u k- 
w po- 

wyi';a-

Prezy. 
w okr*. 

p-T-ę-ry 
Ra-'y.

Przewodniczący 
M. SIKORA

Komunikat KF PZPR
Komitet Fabryczny FZPR 

Iluty im. Lenina poda.ie do 
wiadomości, że w dniu 27 lu­
tego 1958 roku o godz. 14.30 
w sali 101. klatka A. I piętro, 
biLdypęk „S“ odbędzie się ko­
lejny przegląd wydarzeń mię­
dzynarodowych i wewnętrz­
nych, który przeprowadzi tow. 
GUTKOWSKI.

oryzmat ZSRR utrudnia Amery­
kanom widzenie właściwe /esz.y 
swata, która ma pełną świa io- 
mość istnienia na naszym gloö’e 
dwu wielkich mocarstw, repre­
zentujących dwa typy ustroju, ale 
jednocześnie ta 
także poczucie 
¿sinienia.

I dlatego też 
ciem czytać musi n:e-Ameryka 
takie np. zdania, jak te. 
c.zolowy publicysta dziennika USA 
(C. L. Sulzberger) z ..New York 
T mes” potrafił sformułować w 
styczniu 1958:

..My, Amerykance. musimy po- 
|Wćed»ieć swemu własnemu spaie- 
czeństwu. że na Isze-.lł czas wyda­
wań a więcej pieniędzy na armaty 
niż na masło. Mus! my je-’nooześ- 
nie zapewnić śwat, 
wszystkie rozsądne 
nastąpiło odprężenie, 
Rosjanie ne będą tak samo ro.t- 
są;>ni, jesteśmy zdecydowani bro­
nić naszych interesów. Nie wolno 
nam jednak przy tym wywoływać 
wrażenia, jak to niefortunnie czy­
nił nie-o’. Du I les. że n e jesteśmy 
gotowi do rozmów pokojowych".

Kec’y czy. am. czy słyszę tego 
rodzaju zdana w USA. zarzynam 
się zastanawiać, czy je-'mak nie 
byłoby lepiej dla całego Świnia, 
g łyhy Amerykanie 1 Rosjanie po- 
znalc się bliżej”.

*

resx.i świata ma 
swego własnego

z dziwnym uc?.u- 
n 

k *.óre

że czynimy 
wysiłki.
lecz j

. by 
je-ii

I

Również i ..Polityka” należy o- 
becnle do tygodników, które czy­
ta się z ogromnym zainteresowa­
niem i które w każdym numerze 
zajmują s.ę jakimiś nowymi, fra­
pującymi tematami.

W ostatn m numerze „Polityki" 
zamieszczono szereg ciekawych 
pozycji m. i. Kowalewskiego pt. 
. Ewolucji ciąg dalszy", Rakow­
skiego. Cieślika i Machejka.

Poza tym tygodnik zamceszeza 
faagmemy geferatu wygłoszonego 
na 35 Plenum KC SED w spraw e 
frakcyjnej 
Schirdewana, 
ny.h.

W referacie 
„Rozbeżne

Stern Schirdewanem można byto- 
1 y wyjaSnlć w ramach dyskusji w 
Biurze Politycznym, gdyby towa­
rzysz SchTdew.-.n przez swą duf- 
ność drobnomieszczańską, 
graniczną w'erę, 
ny. jak również 
t. akcyjną wraz

działalności 
Wollwebera

grupy 
i ¡41-

kn.:czytamy m. 
poglądy z towarzy-

i bez- 
iż jest nieomyj- 

przez działalność 
z towarzyszem

Wolłweberem i innymi nie za­
ostrzył sprawy. Wskazywaliśmy 
już na poważne fakty, że podczas 
mających miejsce jesienią 1956 ro­
ku rozbieżności. towarzysz Schir- 
dewan przeszedł do pogłębień a 
rozbieżności za pomocą kłamli­
wych metod i coraz większego ich 
zaostrzania. Dla niego nie minio 
widocznie żadnego znaczenia 
że przeciwnik

to. 
zajął wówozas tę 

samą pozycję. Już tym samym je­
go sytuacja była nie do utrzyma­
nia. Zamiast tego, żeby popierać 
przytłaczającą większość Biura 
Politycznego i zęby zrewidować 
swoje s anew sko. uznał on za 
właściwe skierować a‘aki przeciw­
ko towarzyszowi Uibrlchtowć za­
rzucając mu, że w porozumień u 
z Biurem Politycznym u-*aremn ł 
zmanę lmM portli. Stanów sko to­
warzysza Schirdewana, wynikają­
ce z Jego z.3rozum’.ais' wa, zostało 
&’e-yriowanie odrzucone.

Kilka uwag co do stanowiska 
towarzysza Wollwebera. Komitet 
Centralny byl Informowany ra 
trzech posiedzeniach o sprawach 
dotyczących działalności m*n'stcr- 
S'W1 bezpieczeństwa. Towarzysz 
Wollweber również fałszywie oce­
niał sytuację. Jego fałszywa ocena 
i fałszywe przedstawienie sytuacji 
przeszkadzały organom bezpie­
czeństwa .w wykonywaniu ieh zn- 
d:ń tak, jak to było konieczne. 
Walka z wrogimi agenturami była 
p-zez Wołlwebera zanledbywa" a 
w sposób karygodny. Kontrola 
wykazała, że nie wywiązał s'ę ze 
swoich zadań. Usiłował on nato- 
m'ast zdobyć innych towarzyszy 
dla frakcyjnej działalności grir>y 
Schirdewana. W toku teł frak-yj- 
■nej działalności dużo piolkow.sno. 
Wrogie agentury mogły zdobyć 
w adomośct o sprawach życia we­
wnątrzpartyjnego. które wykorzy- 
s.ywa’y przeciwko partii."

Charak^-yzując b’lźel frakcyj­
ną grupę w ref.Tn -ie określa s ę 
sz-zególowo istotę ro-.b eżnoścó 
zaistniałych w KC SED:

„Na czym polecały rozbieżnoś. ’ 
Na oportu-rstycznym pojmowa­

niu uchwał XX Zjazdu KPZR;
na niesłusznej ocene sylu.>'ji. 

nie loceni.ni> u polityki NATO i 
szerokich prób m‘H:arystów nie­
mieckich maiących na celu pod­
minowanie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej:

mówiono o demokratyzacji a n;e 
o konieczności nodjęc a kroków

1

bezpieczeństwa przeciwko wywro­
towej akcji przaciwn.ków;

na niedostrzeganiu przejawów 
ideologicznej 1 praktycznej akcji 
dywersyjnej wrogów;

na niedocenianiu wpływów -Ideo- 
burżuazyjnej, które przenlk- 
nawet do szeregów partii; 
niechęci do uświadomienia 
niebezpieczeństw wynikają- 

z. koncepcji os ągnięcia zjed-

r.a
sobie 
cych 
noczenia Niemiec za wszelką ce­
nę...

Biuro Polityczne musialo się 
również zająć sytuacją, jaka wy­
tworzyła s.ę w Wyższej Szkole 
Partyjnej. W 193« r. py-1 płaszczy­
kiem walki przeciwko dogmatyz- 
mowi przeniknęły do Wyższej 
Szkoły Partyjnej wpływy burżua- 
zyjne. W związku z oceną trzeciej 
konferencji partyjnej, sekretariat 
Komitetu Centralnego ustosunko­
wał się krytycznie do przejawów 
dogmatyzmu w program e studiów 
Wyższej Szkoły Partyjnej. Byio 
to słuszne. Polecono odpowiednim 
towarzyszom w Kon-żteee Cen­
tralnym i dyrektorowi Wyższej 
Szkoiy Partyjnej wprowadzeń e 
koniecznych zmian. Niesłussne 
było jednakże — co stw’erdziło 
Biuro Polityczne Komitetu Cen­
tralnego — prow »'zenie walki z 
dogma yz-mem w sposób jedno­
stronny. Przedstawiciele organów 
partyjnych, które k erowa y szko­
łą. prowadzili pot wpyzv*m tow. 
Schirdewana jednostronną walkę 
przeciwko dogmatyzmowi w Wyż­
szej Szkole Partyjnej, co spowo­
dowało. że niektórzy wykładowcy 
dopuszczali się rewizji leninow­
skiej nauki o partii. Wskutek 

ówczesnego 
podsta- 

w Wyższej Szkole Partyj- 
iż w grup-.e 

Dialektycznego” 
plly silne tendencje do kó- 

w sprawach ideologi- 
i opracowano rewizjonl- 
wrogą parni dysertację

się w

. rewizji 
iej nauki o partii.

blę Inej orientacji 
kierownictwa organizacji 
wowej 
nej doszło do lego. 
..Materializmu
v
egzystencji 
cznych
styczną, wrogą parHt
..Partia — klasa — masy”. Ponad­
to prowadzono pozbawioną wszel­
kich skrupułów walkę przeciwko 
kierowniczce tej szkoły, kandy­
datce do Komitetu Centralnego 
tow. Hannie Wolf, która w dys­
kusjach ideologicznych w Wyżstaj 
Szkole Partyjnej prowadziła wraz 
z Innymi lewa-zys ami walkę 
przeć.wko rewizjonlzmowi. Biuro 
Polityczne podjęto kroki, aby sy­
tuacja ta uleg’a zmianie—”
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Kiedy wreszcie zostanie otwarta stołówka
w Centrum Administracyjnym?

„Dzień jak codzień'’ — zwy­
kły powszedni dzień pracy na­
szej huty. Godzina 13-ta, 14-ta, 
ten i ów wyjmuje z szuflady 
biurka lub z teczki drugie 
śniadanie, co zapobiegliwsi ra­
czą się nawet ciepłą herbatą. 
Wielu jednak pracowników hu­
ty nie przynosi z sobą nic do 
jedzenia. Tym dotkliwiej daje 
im się we znaki głód.

Pora obiadowa, należałoby 
spożyć jakiś ciepły posiłek, 
jś.ejpfen wyjdzie dzisiaj z pra­
cy później: ma jakieś zebranie, 
jakąś konferencję, lub po pro­
stu musi zostać dłużej w 
związku z dodatkową praęą. 
O otrzymaniu obiadu gdzieś w 
pobliżu rejonu obydwu budyn­
ków Centrum Administracyj­
nego nie ma niestety nawet 
mowy. Kilkaset osób z konie­
czności więc głoduje; nieliczni 
tylko wyruszają w dalszą wy­
prawę do baru mlecznego OZR 
ZPB Huty im. Lenina, lub do 
stołówki prowadzonej również 
przez Zjednoczenie. Do obu 
tych placówek jest jak wiado­
mo daleko — 3—1 przystanki 
tramwajowe.

Wędrówki do odległych sto­
łówek, czy też barów mlecz­
nych pociągają za sobą powa­
żną stratę czasu. Mało kto 
może sobie na to pozwolić 
Tymczasem... w budynku „S” 
Centrum Administracyjnego 
jest lokal przeznaczony na 
stołówkę, jest zaplecze, kuch­
nia, piwnice, magazyny. Nie 

- ma tylko ciągle stołówki. Dla- 
K czego?

imieniu kilkuset pracow­
ników huty, psujących sobie 
codziennie żołądki wskutek 
przymusowej głodówki, posta­
nowiliśmy bliżej zaintereso­
wać się tym problemem. Ni.,- 
pierw skierowaliśmy swoje

kroki do kierownictwa OZR-u 
HiL, które będzie prowadzić 
wspomnianą stołówkę.

— Czemu nie otwieracie je­
szcze stołówki, na co czeka­
cie?

Do postawienia tego pyta­
nia upoważniała nas informa­
cja zamieszczona kiedyś w 
„Głosie", że prace przy budo­
wie stołówki są zaawansowa­
ne i że w niedługim czasie po­
winna ona być uruchomiona.

Odpowiedz 'aką usłyszeliś­
my, nie rokuje niestety żad­
nej nadziei na najbliższą przy­
szłość. Budowa przebiegu na­
der ślamazarnie. Wszystko 
właściwie znajduje się jeszcze 
w tzw. stanie surowym. Wpra­
wdzie montuje się już w kuch­
ni niektóre urządzenia, jednak 
o terminie zakończeniu robót 
na koniec marca jaki został 
ustalony na konterer.cji zorga­
nizowanej w tej sprawie w 
Radzie Zakładowej w grudniu 
ub. reku, nie można w ogóle 
myśleć poważnie. Wykonawca 
wysuwa podobno obecnie no­
wy termin: koniec drugiego 
kwartału br.

Trudno z tym się zgodzić. 
Roboty można przecież przy­
spieszyć (o ile tylko nie ma 
braków w dostawach), można i 
trzeba je jak najszybciej za­
kończyć. Ja-k się dowiadujemy 
kierownictwo OZR-u godzi się 
na jak najdalej idąca ustęp­
stwa, rezygnuje z wielu 
maitych urządzeń, 
importowa ny ch.
smutnym doświadczeniem sto-

o-

łówki w Domu Młodego Hut­
nika na A-ll, nie zrezygnuje 
jedynie z uruchomienia wind 
i klimatyzacji.- W stołówce tej 
powiem, pomimo, że została 
oddana do użytku przc-d prze­
szło dwoma laty, urządzeni.» te 
do dzisiaj nie funkcjonują, 
przysparzając personelowi 
grom dodatkowej roboty.

Z uruchomieniem stołówki 
nie powinno być żadnych kło­
potów — mówi kierownik 
OZR HiL — tjw. Leon Żerda. 
Wszystko zależy tylko cd in­
westycji. W dwa tygodnie po 
przekazaniu nam lokalu wraz 
z zapleczem gospodarczym, u- 
ruchomiray obiekt. Będzie on 
pomyślany raczej jako bar 
jarsko-mięsny niż typowa sto­
łówka. W godzinach, od wcze­
snych rannych do późno wie­
czornych, będzie możni otrzy­
mać tu rozmaite ciepłe dania 
barowe. Tymczasem, aby choć 
w części poprawić zaopatrze­
nie uruchomiliśmy prowizory­
czny bufet w klatce „D”. Nie 
może on jednak oczywiście za­
stąpić stołówki...

Kilkuset pracownikom oby­
dwu budynków Centrum Ad­
ministracyjnego i wielu innym 
pracującym w najbliższym re­
jonie. pozostaje więc tylko 
cierpliwie czekać na budowni­
czych. Zwracamy się do inwe­
stycji i do wykonawcy z ape­
lem: dołóżcie wszelkich starań 
i wysiłków, aby nie musieli 
czekać długo. Wierzcie nam, że 
stołówka jest tu bardzo po- 

Itrzebna! j. d.

roz-
zwlaszcza
Nauczone | stołówka jest tu 

Łrzebna!

Kto otrzymał nagrody
„Głosu“?

(Dokończenie ze str. 1)

VI. teczkę skórzana — 
STEFAN MUSIAŁ. zam. w 
Trzebini, pow. Chrzanów, 
ul. Wodna nr 1.

VII—XI. bony książkowe 
po 60 zł — OKTAWIAN 
HLTNICKI, zam. w Nowej 
Hucie, osiedle C-33, KAZI­
MIERA MICHALIK, zam. 
w Krakowie, ul. Augustiań­
ska 17. m. 1, JANINA 
SKALNA, zam. w Nowej 
Hucie, osiedle A-ll. bl. 1. 
m. 8, ZYGMUNT IIIMA, 
zam. w Krakowie, ul. Ko­
ściuszki 19 m. 6, IRENA 
FRAGIEŁ. zam. w Nowej 
Hucie, osiedle B-33, blok 
la, m. 13.

XII—XIV. bony książko­
we po 40 zł — STEFAN 
KUKUŁOWICZ, zam. w 
Nowej Hucie, osiedle A-31, 
blok 8. m. 11, MICHAŁ 
GOŁĄB, zam. w Nowej 
Hucie, osiedle A-l. bl. 2, 
WŁADYSŁAWA KANAŁ, 
zam. w Nowej Hucie, osie­
dle C-31, blok 1, m. 97.

XV. bon książkowy za 
39 z! _ ANDRZEJ FLAL- 
KA. zam. w Nowej Hucie, 
ul. Rewolucji Październiko­
wej 15, m. 58.

XVI—XVIJI. bony książ­
kowe po 20 zł — HENRYK 
BAK. zam. w Nowej Hucir. 
osiedle C-32. blok 7. m. 78 
ZOFIA BIENIEK, zam. w 
Przewozie, poczta Bieża­
nów, pow. Kraków.

Nieodebrane podczas im­
prezy nagrody można _o- 
trzymać w Redakcji, budy­
nek „S" Centrum Admini­
stracyjnego Huty im. Leni­
na, w godzinach od 9—16.

Wszystkim laureatom na­
szych konkursów życzymy 
dużo radości z wylosowa­
nych nagród oraz szczęścia 
w następnych konkursach.

P. S. Równocześnie chce- 
my zawiadomić dzie wczyn - 
ki, które ciągnęły losy, a 
wyszły 
imprezy, że 
w Redakcji

nie

Księgarnia , Bomu Książki” przy Placu Centralnym posiada stale 
nowości ze wszystkich działów wydawniczych.

Zbliża się wiosna... Nie­
którzy optymiści twierdzą, 
że już jest wiosna. Bez 
względu na dyskusyjność 
tego wydarzenia, faktem 
jest, iż ostatnio mieliśmy 
kilka bezchmurnych, pięk­
nych, słonecznych i cie­
płych dni.

I otóż z chwilą pojawie­
nia się słońca, jak za do­
tknięciem różdżki czaro­
dziejskiej, ulice i domy na­
szej dzielnicy zaczęły zmie­
niać swój wygląd. Szare, 
n:eotynkowane, wielkie i 
smutne bloki mieszkalne o- 
żywły swe fasady. W dość 
zresztą swoisty sposób.

Cała nasza dzielnica, z 
reprezentacyjnym śródmie­
ściem włącznie .przekształ­
ciła się w jedno, wlelk e, 
pstrokate podwórko. Już 
nie tyko tradycyjnie roz­
wieszona wśród drzew, su­
sząca się bielizna ozdobiła 
poszczegóne osiedla. Do­
datkowym elementem „de­
koracji" (i to szczególnie 
śródmieścia), stały się 
„piernaty“, wietrzące się 
nt balkonach poduchy, 
białe i czerwone ogromne 
pierzyny, koce i kołdry .. 
Celują w tym „ozdobieniu" 
naszego miasta bloki przy 
Alei Hutników, a szczegól­
nie duży, ostatnio wykoń­
czony tzw. blok szwedzki 
oraz siedmiop lętrowy blok 
na osied u B-31, do które­
go w ostatnim tygodniu 
sprowadzili się nowi mie­
szkańcy...

Ale żeby tylko „dekora­
cja" kończyła się na wie- 
trzenu pierzyn. Gdzie tam. 
Mieszkańcy tego dużego, 
reprezentacyjnego bloku u-

Walcownia Zimna — na rusztowaniach pracują brygady malarzy.

Co nowego w kombinacie?
Zadania stojące w roku bie­

żącym przed załogami przed­
siębiorstw budujących Hutę 
im. Lenina są bardzo poważne 
i trudne. Harmonogram robót 
przewiduje bowiem urucho­
mienie nowych agregatów 
pracujących już w wydzia­
łach i zakładach oraz poważne 
zaawansowanie prac przy bu­
dowie nowych wydziałów 
kombinatu.

WALCOWNIA
Do najważniejszych obiek­

tów, na których koncentruje 
się obecnie uwaga Dyrekcji 
ZPB Huty im. Lenina nale­
ży budowa Walcowni Blach na 
Zimno, której przekazanie do 
eksploatacji nastąpi 15 lip— 
ca br. Jest to największy o- 
biekt produkcyjny huty. Ku­
batura głównej hali Walcowni 
wynosi 1.850.000 m sześć — 
czyli prawie dwukrotnie wię­
cej niż kubatura Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie. Na 
jej wybudowanie zużytkowano 
m. -tn. 15:809 to<n-kółistrukcji, 

■AW.OOO m- sześć betonu i żel­
betu. Pod jej dachem znajdu­
je się przeszło 10 ha ziemi, na 
której ustawiono 13.500 ton 
maszyn i urządzeń walcow­
niczych.

W tej chwili w olbrzymiej 
hali Walcowni Blach na Zim­
no dobiegają końca prace bu­
dowlano-montażowe. Równo­
cześnie trwają intensywne 
przygotowania do przeprowa-

dzenia rozruchu zespołu skom­
plikowanych agregatów. Za­
rządzeniem z 27 stycznia br. 
dwu ministrów: budownictwa 
i przemysłu materiałów bu­
dowlanych oraz ministra 
przemysłu ciężkiego na stano-

hutnictwa i budownictwa 
przemysłowego na czele z in­
żynierem Geyerem. która za­
pozna je się dokładnie z za­
gadnieniami technicznymi 
związanymi z rozruchem 
kładów podobnego typu

Rozpakowywanie Importowanych ze ZSRR urządzeń wentylacyj­
nych przeznaczonych dla Walcowni Zimnej HiL.

wisko kierownika 
Walcowni powołano 
go inżyniera ZPB 
Ge jera.

Od kilku tygodni 
w Związku 
hucie „7 “ 
sobowa grupa

rozruchu 
naczelne- 
Ryszarda

przebywa 
Radzieckim w 

Magnitogorsk“ 20 o- 
specjalistów

za-

Prezydium I1RX pnd rozwagę

0 estetyczny wygląd 
naszej dzielnicy

rządzili ze swych balkonów 
prawdziwe graciamie i spi­
żarnie. Stare łóżka, jakieś 
połamane deski, szafy, 
garnki i miednice, nocniki 
i inne tego rodzaju akce­
soria domowe — oto co z 
podziwem oglądać mogą 
codziennie pasażerowie 
przejeżdżających tramwa­
jów, tudzież liczni, zachwy­
cający się naszym miastem, 
goście zagraniczni...

No cóż, można by jeszcze 
tak długo bawić się w 
•wielkie, nowoczesne mia­
sto — wieś. Ale czy to już 
nie za wielki wstyd? Jak­
by nie było, jesteśmy prze­
cież miastem prawie osiem 
lat.

Czy więc tolerowanie 
przez Prezydium DRN, Ad­
ministrację Osiedli, dozor­
ców i MO, tego rodzaju 
„ozdabiania" naszego mia­
sta w roku pańskim 1958, 
n:e zakrawa wprost na je­
den wielki skandal“!

Rozumiemy, że do no­
wych mieszkań wprowa­
dzają się przeważnie ludzie 
nie przyzwyczajeni do życia 
w środowisku miejskim, 
wywodzący się z podkra­
kowskich wiosek, nawet lu­
dzie, którzy najchętnej w 
wannach chowaliby króli­
ki... Ale rzeczą admlnstri- 
cji jest pouczenie tych o-

statnich, o pewnych istnie­
jący -h przecież prawach i 
obowiązkach lokatorskich, 
o kciiieczności przestrze- 
ganio^f pewnych przepisów 
i zakazów.

A przecież 
organów MO, 
cji, dozorców, 
minanie w razie potrzeby 
o istnieniu tych przepisów 
i karaniu odpowiednio wy­
sokimi mandatami.

Z bałaganem i oszpeca­
niem naszej dzielnicy mu­
śliny raz skończyć. Należy 
przystąpić natychmiast do 
energicznej walki z tego 
rodzaju anomaliami w ży­
ciu miasta.

Warto tu wspomnieć o 
jeszcze jednym, rażącym 
wypadku nie liczenia się z 
faktem istnienia mienia o- 
gó'nego i z koniecznością 
jego szanowania.

We wspomnianym 
bloku szwedzkim, w klatce 
X-tej jeden z lokatorów 
..przydzielił sobie” wspól­
ny balkon od strony po­
dwórza, przeznaczony do 
Wysypywanta. śmieci, do 
trzepana w określonych 
godzinach chodników i za­
instalowawszy przy jego 
drzwiach potężną kłódkę, 
przechowywał na nim... 
wózek dziecinny.

obowiązkiem 
administra, 

jest przypo-

już

Faktem tym nikt się z 
administracji nie zaintere­
sował. Nikt tjie pouczył 
zaborczego lokatora, że tak 
czyn:ć nie wolno i że za 
zniszczenie drzwi musi za­
płacić mandat...

*

Wyda je się, że. sprawy 
wyżej poruszone urastają 
do rangi problemu-- i że 
najwyższy czas zająć się 
ich prawidłowym rozwią­
zaniem.

Przy okazji warto tu tak­
że przypomnieć o obowiąz­
kach administracji osiedli 
w zakresie troski o porzą­
dek, czystość i estetykę w 
naszym mieście. Brak świa­
tła w klatkach schodowych, 
nieczynne dzwonki elek­
tryczne, powybijane szyby 
w oknach piwnic i klatek 
schodowych, brudne ściany, 
miesiącami nie myte scho­
dy, nieczynne windy, nie- 
wywożone śmieci, odrapa­
ne tabliczki numeracyjne, 
nieczynne suszarnie, brak 
anten centralnych na da­
chach, które w dalszym 
ciągu straszą widokiem po­
twornej gmatwaniny kijów 
— oto niektóre tylko z ża­
lów i pretensji kierowa­
nych w kierunku admini­
stracji osiedli.

I czas najwyższy, czas, 
by połączone wysiłki loka­
torów i administracji oraz 
przedsiębiorstw budowla­
nych przyczyniły się do 
szybszego usunięcia szpeto­
ty z naszego miasta, by po­
mogły nadać naszemu mia­
stu prawdziwie nowocze­
sny estetyczny i piękny 
wygląd. T. Cz.

WIELKIE PIECE
Innym, niezwykle ważnym 

zadaniem załóg budujących 
kombinat jest konieczność po­
ważnego zaawansowania ro­
bót na budowie Wielkiego 
Pieca nr 3 o pojemności 1.386 
m sześć., którego termin uru­
chomienia ustalony został na 
30 lipca br. Trwają tu obec­
nie końcowe prace przy mon­
tażu podstawowych elementów 
pieca oraz prowadzi się ro­
boty przy wymurówce jego 
wnętrza i nagrzewnic. Poważ­
nie zaawansowane są także 
prace przy budowie obiektów 
pomocniczych. Pracująca tu 
załoga napotyka na wiele tru­
dności spowodowanych opóź­
nieniami dostaw urządzeń i 
materiałów budowlanych.

KOKSOWNIA
Do dalszych zadań, które 

zostaną zakończone w bieżą­
cym roku należy zaliczyć bu­
dowę baterii koksowej nr 6. 
Jej uruchomienie ma nastą­
pić 30 Lipca. Na podstawę o- 
becnego tempa prac można 
stwierdzić, że termin ten zo­
stanie najprawdopodobniej do­
trzymany.

Kilka dni temu w obrębie 
tego zakładu uruchomiony 
został bardzo ważny obiekt 
huty — przepompownia ga­
zu, mający na celu oczyszcza­
nie nadwyżek gazu wytwarza­
nego w bateriach koksowni­
czych i przesyłanie go na 
Śląsk. Olbrzymim rurociągiem 
długości przeszło 100 km łą­
czącej naszą hutę z Katowi­
cami, już dziś przepływa na 
dobę 100 tys. m sześć gazu.

Na ukończeniu zna'duje się 
montaż gazociągu, którym już 
z końcem przyszłego miesią­
ca popłynie gaz do Krakowa. 
Poza tym prowadzone są tu 
intensywne prace przy budo­
wie nowoczesnej cementowni 
hutniczej, która rocznie pro­
dukować będzie z żużla wiel­
kopiecowego 700 tys. ton ce­
mentu. Ogółem uruchomio­
nych zostanie tu 45 obiektów, 
z których kilka zostało już 
wybudowanych. Są to m. in. 
warsztat mechaniczny, ma­
gazyny i biurowiec



Str. ï GLOS NOWEJ HUTY Nr 17

M444«łl9Mł*«99ł4MIM*«łevM4ł494lltłtM*4łMHwltł<r>«9(<IH(tłMałll)IM*l9M
W OBIEKTYWIE 0 W OBIEKTYWIE
•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••«••••••••••••••••••••••«•••••■••••••••a

Nowohucki bokser DaJok w akcji.

w nasze;
Związek Spół- 

w Krakowie u- 
o-

Wojewódzki 
dzielni Pracy 
ruchomi! 7 lutego br. na 
siedlu B-33. blok 4, nowy za­
kład szkolenia zawodowego 
fryzjerek. Uczy się tu na razie 
29 dziewcząt, w w eku od 16 
do 19 lat. Uczennice pochodzą 
nie tylko z Nowej Huty, nie­
które przyjechały z Warsza­
wy. Wrocławia. Szczecina i 
innych miast kraju.

Nauka praktyczna odbywa 
się w nowym, luksusowo u- 
rządzenym zakładzie codcien- 
nie od 
godziny 
zajęcia 
dżinach
bursie w 
czennice 
odbywa
lwem fachowych instrukto­
rów ze Spółdzielni „Fala ‘ 
w Krakowie. Po roku absol­
wentki otrzymują dyplcm 
czeladniczy i będą mogły pra­
cować samodzielnie jako fry­
zjerki.

dzielnicy
Warto przy tej sposobności 

zaznaczyć, żc chlubnie się spi­
sał KGR nr 8. oddając lokal 
dla szkeły fryzjerek przed 
terminem, tj. 4 lutego bm., 
mmo, że według panu lok-sl 
miał być wykończony dopiero 
pod koniec lutego. Przedtjr- 
minowo zostaje oddany rów­
nież lokal w bloku nr 4 na 
osiedlu B-33. gdzie mieścić się 
będzie nowohucki salon tele­
wizyjny. Oba wyżej wspom­
niane lokale są dobrze wy­
kończone.

. z uwa-ą przyglądają się 
instruktora spółdzielni ..F.i- 

najmodniej; ą
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Kibice przezywają mnóstwo e*no cjl podczas meczu, jak to widać 
na zdjęciu.

godziny 8-ej rano do
13-tej. Teoretyczne 

odbywają się w go- 
popołudniowych w 
Podgórzu, gdzie u- 
mieszkaią. Nauka 

się pod kierownAc- 
fachowych

ze

R. Euwaj

Uczenn'cc 
pr-.cy 
la", układającego 

fryzurę.
H odpowiedzi na krytykę

Listg do Redakcji

Suszenie włosów pod aparatami przebiega szybko..,
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DZBM robi co może...

Teatry
LUDOWY — 26 bm. nieczynny, 

27—23 bm godz. 19.15 „Liliom".
IM. SŁOWACKIEGO — 26 bm. 

godz. 13 ..Wyzwolenie" (przedst. 
zamkn.j; 27 bm. godz. 19 „Wese­
le"; 23 bm. godz. 19.15 „Wyzwo­
lenie".

SALA KLUBU ZZK — 26 bm. 
godz. 19 15 „Dowód osobisty" 
(przedst. tamko.); 27 bm. nieczyn­
ny; 23 bm. godz. 19.15 „Dowód 
osobisty".

IM. MODRZEJEWSKIEJ — 26—23 
bm. godz. 19.15 „Nigdy nic nie 
wiadomo".

KAMERALNY — 26—23 bm. godz. 
19.15 „Don Juan".

ROZMAITOŚCI — 26 bm. godz. 
13 „Pamiętnik Anny Frank" 
(przedst. zam.); 27—28 bm. godz. 
15 „Kalif bocian"; godz. 19.15 
„Walka kobiet".

RAPSODYCZNY — 26—27 bm. 
godz. 17 „Legendy złote I błękit­
ne" (przedstawienia zamknięte); 
23 bm. nieczynny.

GROTESKA — 26 bm. nieczyn­
ny; 27—23 bm. godz. 15 „Miś Mi­
chałek".

Kina
ŚWIT — godz. 16, 18, 20 „De- 

szszowy lipiec’’.

ŚWIATOWID — go<fe. 16, 18, 20 
. Lekkoduch”; mała sala: god?.. 13, 
17, 19 do 27 bm. ..Zakochani z Vil­
la Borghese"; od 23 bm. „Berliń­
ski romans".

APOLLO — godiz. 9.30, 11.30,
13.45, 16, 18, 20.15 .,08/15" CZ. II
„Fron.”.

UCIECHA — godz. 9.30. U.3\
13.30 „Pamiętnik majora Thomp­
sona"; godz. 16, 18 „06/13” cz. III 
..Kapitulacja"; godz. 20 „Zloty 
kask” z imprezę.

WANDA — godz. 13.30, 15.45, 18, 
20.15 ..08/15” cz. I „Koszary”.

SZTUKA — godz. 10. 12, lł ..Pro­
szę ostrzej"; godz. IG, 18. 20 „Erol- 
tfa”.

WARSZAWA — godz. 14, IG. 18.
20.15 „Fol.es Bergère". W ka.'.d.v 
wtorek j czwartek o godz. 11 i
12.15 f irny dokumentalne.

WOLNOŚĆ — godz. 15, 17.30,
20.15 „Bosonoga contessa”.

MŁODA GWARDIA — godz. 15.30, 
17.30, 19.30 „Oszukani”.

WRZOS — godz. 16, 18, 20
„Dziewczęta z Immenhofu”.

KRAKUS — godz. 16. 13, 20 do 
26 bm. „Przygoda na Morzu Czer­
wonym”; od 27 bm. „Lunatyk”.

0 krzesławickiej drodza
Sprawa, którą chcę poruszyć 

dotyczy drogi biegnącej przez 
Krzesławice; do niedawra 
była ona dość debra, lecz o- 
b?cnie popsuła się ni skutek 
ciągłego przejeżdżania przez 
n:ą samochodów ciężarów— eh, 
przewożących ziemię z wyko­
pów. Samochody te nie tylko 
doprowadziły drogę do ruiny, 
ale i nani.-rły ziemi, z której 
powstało nieopisane błoto. Dla­
tego obecny stan drogi jest ze- 
-t-aszającr. ni? pcisinda ona 
już w ogóle twardej nawierz­
chni.

Byli radni zaspakajali n?s 
obiecanksmń że już wkrótce 
droga będzie, a w gruncie rze­
czy nic w tvm kierunku nie 
uczynili. Kilkakrotne co­
dzienne chodzenie po tafiioj 
drodze ko»fcu,;e nos dużo zdro­
wi«. Budowa nowej drogi od­
ciążyłaby nawet problem mie­
szkaniowy, gdyż ustałaby wę­
drówka ludzi ze wsi do miasta, 
często z powodu błota.

Z uwagi na to prosirry o 
stwierdzenie faktycznego sta­
nu drogi przez jednostki nad­
rzędne. Oczekujemy jak naj­
szybszej interwencji.

Maria K'-?lkowicz
Nowa Huta 
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Jgę sportu

6 pięściarzy Hutnika
i Ochman z Wandy

— mistrzami Krakowa
Po tygodniowych bojach w Hali 

Garaży i w Hall Wisły wyłoniona 
została dziesiątka mistrzów Kra­
kowa oraz 10 wicemistrzów. Sta­
tystyka mówi, że w boksie kra­
kowskim Nowa Huta odgrywa już 
decydującą rolę. Na dziesięciu 
pięściarzy, których w niedzielę 
udekorowano biało-błękitną szar­
fą mistrza Krakowa, aż siedmiu 
reprezentuje Nową Hutę. Są to; 
Dadok, Kudłaclk, Czajęcki, So- 
boń. Wasilewski I 1 Biel z Hu­
tnika oraz Ochman z „Wandy”. 
Połowa wicemistrzów to również 
nowohucianle — Forysińskl, slab- 
ezyński, I Kozioł z Hutnika oraz 
Ciesielski i Kudła z Wandy.

Obok pięściarzy z Nowej Huty 
mistrzowskie szarfy zdobyło tyl­
ko trzech bokserów Wisły: Kon­
rad, Kowalski i Smrek. Konrad i 
Smrek najtrudniejszą przeprawę 
mieli z zawodnikami Hutnika i 
wygrali z nimi nieznacznie.

Poziom mistrzostw nie był za­
dowalający. Oprócz absencji kil­

ku czołowych pięściarzy wpłynął 
na to również brak rozstawienia 
najlepszych zawodników. Tak no.

dwie najlepsze ..muchy" Wasilew­
ski II (Hutnik) i późniejszy 
mistrz Konrad spotkali się już. 
w eliminacjach, rozgrywając je­
dną z najlepszych walk, obser­
wowanych w mistrzostwach. A 
tymczasem finał między Konra­
dem a Michulcem z Victorii Ja­
worzno był już tylko zwykłą for­
malnością. Poza zawodnikami No­
wej Huty duże postępy wykazali 
w czasie mistrzostw pięściarze 
Ylctorii Jaworzno. Są to jednak 
bokserzy, którzy ufają wyłącznie 
sile pięści, a zaniedbują to, co 
jest istotą boksu — precyzję, 
szybkość, te elementy, które z 
boksu czynią sport, szermierkę 
pięści. Obniżyły wyraźnie loty, 
niegdyś groźne w boksie krakow­
skim drużyny Cracoyii, Olszy 1 
Soły Oświęcim.

Spośród pięściarzy Hutnika na 
słowa specjalnego uznania zasłu­
żyli sobie: Nakonleczny, lory- 

sluskl 1 Wasilewski i. Nakonlecz­
ny stoczył bardzo ładną walkę 
w półfinale walki muszej z Kon­
radem. w pierwszej rundzie wdał 
się w swego przeciwnika, uciekał

przed nim. W drugiej jakfcj- uwie­
rzył w swoje siły, zacljl kon- 
trować Ostro atakującego wiśla-ka, 
rozgrzał widownię i wyraźnie wy­
grał starcie. -W III rundzie Na- 
konieczny niepotrzebnie wsiał się 
w wymianę;- dostał kilka moc­
nych ciosów, osłabi i Konral 
zdążył odrobić straty z drugiej 
rundy.

Forysińskl potwierdził w mis­
trzostwach dobrą formę zasygnali­
zowaną już wcześniej. . Walczył 
dobrze w półfinale, a jego peue- 
grana wprawdzie walka ze Smre­
kiem w finale była jedną z naj- 
le;xzzych w mistrzostwach. Wa­
silewski pierwszy wyrósł na 
„bombardiera". Jego finałowy 
l/zeciwnUc wiślak Kapcia, który 
rok temu wygrywał z Wasilew­
skim bardzo łatwo, teraz wyszedł 
na ring z wyraźnym kompleksem 
niższości. I rzeczywiście . miał się 
czego bać. Po kilku potężnych 
bombach Wasilewskiego i po 
dwukrotnym „wypoczynku" na 
deskach został poddany przez se­
kundanta.

Komunikat
W najbliższą niedzielę pięś­

ciarze Hutnika wyjeżdżają <lo 
Zielonej Góry na rewanżowy 
mecz o wejście <lo II ligi z Gwar­
dią. Kibice, którzy pragną wyje­
chać na to spotkanie autobusem, 
porozumią się z sekretariatem 
Klubu Sportowego Hutnik, tel. 
49-63.

zaprasza
Schronisko to położone jest w 

pięknej malowniczej okolicy, 
posiada wspaniałe widoki na 
Beskid Śląski, oraz na pasmo 
Rcmanki Okolice schroniska 
na Ha''i Eomczsj posiadają 
na j-atrakcyjniajssa w całych 
Beskidach tereny narciarski?, 
tak ćSa narciarzy początkują­
cych jak i dia zaawansowa­
nych.
bbbbcbbbbbbbbebbsbbdsbzbsbbbbb

Kurs jeżyka angielskiego
Zarząd Oddziału Polskiego 

Związku Inżynierów i Techników 
Budownictwa organjzuje z dniem 
1 marca br. 2-gi kurs języka an­
gielskiego dla początkujących. 
Specjalna metoda pozwala na 
szybkie opanowanie języka.

Ze względu na ograniczoną ilość 
miejsc pożądane są wcześniejsze 
zgłoszenia. Zapisy i 
sekretariacie NOT. 
Al. Róż 3 (C-31 bL 
nia). telefon 4C^-77,

informacje w 
Nowa Huta.
19 — kotłow- 
codziennie w

godz. od 9-tej do 18-tej. Pierwsza 
intorma-yin.a lekcja w poniedzia­
łek, dnia 3 marca br. o godz. 17,60. I

W ubiegłym roku przepro­
wadzony został remont schro­
niska i ma ono dla turystów 
czyściutkie, przytulnie urzą­
dzone i ciepłe pokoiki; dyspo­
nuje 45-cioma miejsc.tmi w 
zimie i 60-cioma w lecie, po­
siada smaczną kuchnię (cało­
dzienne utrzymanie) i dosko­
nalę zaopatrzony bufet.

Duża jadalnia i świetlica da­
ją możność organizowania 
kursów-, narad, wykładów i bp. 
Ponadto świetlica jest wypo­
sażona w gry towarzyskie, ra­
dio, ping-pong, cza®3ę>isrna. 
stoliki briożowe. Dom posiada 
również boisko i urządzenie do 
gry w siatkówkę.

Zarząd schroniska przyjmu­
je zgłoszenia indywidualne i 
zbiorowe na pobyty urlopowe 
i wakacyjne. ,

Jedzcie na narty i po opale­
niznę, słońca nie brak!

Adres: Schronisko-na Hali 
Boraczej. poczta Milówka, po­
wiat Żywiec, telefon: Milówka 
20.

W związku z notatką prasową, 
zamle <zezon ą w Waszym piśm.ę 
pod tyt. „Trzeba troskliw »i prży. 
gotować na zimę bloki m’eszka’.- 
nc" — Pre-yd:um Dz elnicowej Rj- 
r;y Narodowej — Dzielnicowy za­
rząd GosWa-ki Komunalnej I 
Mieszkaniowsj podaje: nasilenie 
grzejnoścl cen’r.ilnego ogrzewań a 
uzależnione jest od obniżania się 
temperatury na dworze i być mo-- 
że. że w początkowym stadiu-n 
tegorocznego sezonu palenia wy­
stępowało nied&grzewanie c.o. lecz 
obecnie w mieszkaniach, gdzie u- 
rządzena c.o. są bez usterek, 
grzeinoić jest zadowalająca.

Bezsprzecznie na 
grzeinośoi wpływają 
poruszone w notatce 1 
Dzielnicowy Zarząd 
Mieszkalnj-eh wyjaśnił, 
puje: remonty zabezp:ezzaiące są 
p-owadzone systematycznie osie­
dlami. Remon‘y te polegają na 
wyremontowaniu drzwi wejścio­
wych i wstawianiu szyb w oknach 
na klatka-h schodowych 1 w o- 
kienkach piwnicznych. Ze względu 
na niewystarczający przyftriał 
szkła (250 mi) w drzwi na razie 
wstawiane są płyty p'iśnlowp, 
które będą zamienione na JZ.Yby 
po otrzymaniu wystarczającego 
przydzalu szklą.

Co do zamykania bram w po-ze 
nocnej — Dzielnicowy Zarząd Bu­
dynków Mieszkalnych n!e ma mo- 
ż:'woścl zaope-rzenia wszystkich 
lokatorów w klucze, z braku .la 
ten cel środków. Jednakże doszło 
do porozumień»;a z loka‘orami na 
poszczególnych osiedlach 1 bramy 
na noc są zamykane przez dozor­
ców. Nie daje to jednakże efektu, 
bowiem lokatorzy posladaiący 
klucze — z reguły n.‘e zamykają 
bram za sobą i bramy pozostają 
otwarte całą noc.

obniżenie 
przyczyny 

co do teeo 
Budynków 
co naste-

G6Ł0SZEHIA DRBDKE +
ZGUBY

KOŁODZIEJCZYK Józef zglfCśł 
przepustkę tymczasową nr 19176 
wydaną przez Hutę im. Lenina.

KALWIŃSKI Mieczysław zgubił 
przepustkę stalą nr 17226 wydaną 
przez Hutę |m. Len>na.

NAGLIK Tadeusz zgubił przepu­
stkę s.alą nr 24990 wydaną przez 
Hutę im. Lenćna.

Wątorscy mieszkają w mie 
ście, ściśle powiedziawszy na 
jego peryferiach, w dużym 
budynku z wielką ilością lo­
katorów.

Spostrzec czasem tu można 
ludzi pijanych, kiedy w któ­
rymś z mieszkań odbywa się 
zabawa. Jednak codziennie 
życie układa się na ogól spo­
kojnie: kobiety pilnują swych 
prac, przynoszą wodę, wyno­
szą wiadra, przywołują bawią­
ce się na dworze dzieciaki, 
podsuwają im kromki smaro­
wanego chleba. V/ niedziele 
mieszkańcy domu poubierani 
w co tylko najlepszego mają, 
idą do kościoła lub na prze­
chadzką. W lezie siadają przed 
domem na ławkach, czy tra­
wie, uprzyjemniając sobie 
czas rozmową, lub snem na 
kocu pod kasztanem. Zimą 
widać ich w oświetlonych ok­
nach przy stolach z posiłka­
mi łub czytających książki.

Wątorski mieszka tu już 
trzy lata. Wraz z żoną i dzieć­
mi zajmuje pokój z niewielką 
kuchenką. Gdyby spytał ktoś 
sąsiadów o warunki życia Wą- 
torskiego i jego rodziny, od­
powiedziałby na pewno, że pa­
mięta jak Wątorscy spali na 
pryczach zbitych z nlfoheblo. 
wanyeh desek, a on chodził 
u> wytartej marynarce. Dzie­
ci wtedy były małe, pomimo 
to na ustach jego, gdy nieraz 
przystanął na podwórzu z kimś 
bu słów kilka zamienić, go­

ścił uśmiech radości i zado- 
wolenia z życia. Od roku je­
dnak warunki jego bytowania 
uległy znacznej poprawie. O- 
trzynial dobrze płatną posa­
dę. Z początku pieniądze ło­
żył ni dom, lecz w niedługi 
czas zaczął pić. I wtedy to 
rozpoczĘła się gehenna jego 
rodziny.

*

Jesienny dzień miał się ku 
schyłkowi, a była to sobota. 
Wątorska umywszy dzieci, u- 
łożyla je do snu, po czym u- 
siadła zgasiwszy światło przy 
oknie wychodzącym na drogę. 
Wielka lampa elektryczna c- 
sadzona na. wysokim słupie 
jasno oświetlała przestrzeń 
przed domem. Wątorska wi­
działa dokładnie ludzi powra­
cających do swych mieszkań. 
Myśli je j nie były wesołe. Wą­
torski od jakiegoś czasu pije, 

‘ °iciec jej dzie­
ci. Cóż z tego, że kupił nową 
sypialnie i piękne, duże ra­
dio — kiedy po tym, zapom­
niawszy o swych najbliższych 
zaczął pić. Dziś, przepijając 
prawie cały zarobek i zosta­
wiając żonie zaledwie resztki 
pieniędzy, stawia ich w naj­
trudniejszej sytuacji.

Szósta godzina już dawno 
wybiła, niedługo będzie 7-ma, 
a ona na jutro nie mogła nic 
kupić do jedzenia. Cóż da 
dzieciakom, gdy wstaną rano" 
Nagłym ruchem Wątorska 
wsiała z miejsca przy oknie, 
zaświeciła światło, zarzuciła 
na siebie płaszcz i wybiegła 
na drogę. Idzie ku miastu, 
spodziewając się, że spotka 
męża. Staje przed drzwiami

tego i owego sklepu, zagląda 
do wewnątrz, wreszcie za­
trzymuje się przed barem. Z 
wewnątrz słychać głosy bie-; 
siadujących. Czyżby tu był? 
Weszła. Owiały ją opary al­
koholu i tytoniowego dymu. 
Onieśmielił gwar ludzi, ba­
wiących się przy kieliszku. 
Miejsca przy bufecie i stoli­
kach zajęte, gdzieniegdzie 
białe kitle kelnerów. Wątor­
ska rozgląda się, patrzy w 
twarze siedzących przy stoli­
kach, a szuka wśród nich męża. 

Jest oto. Siedzi z trzema je­
szcze. Stół zastawiony wódką, 
kieliszkami, kuflami z niedo- 
pitym piwem. Oderwawszy 
wzrok od stolika, Wątorska 

,patrzy na ścienny zegar — 
jest za 10 minut siódma. Gdy­
by można męża oderwać od 
jego towarzystwa, zdąży je­
szcze kupić prowianty na nie­
dzielę. Podchód-, i do stolika i 
wola męża. Nie dosłyszał. 
Spostrzegła ją jednak, kobie­
ta siedząca przy stoliku obole. 
Szarpnęła jednego z towarzy­
szy Wątorskiego. Wątorskie- 
mu, gdy spojrzał na żonę, o-' 
czy zapłonęły złośzią. Zerwał 
się raptownie z krzesła i ru­
szył ku żonie. Ta już się cof­
nęła ku wyjściu z restauracji. 
Wątorski złapał ją w drzwiach 
za ramię i popchnął mocno 
przed sobą. Kobieta się zato­
czyła. Wątorski uderzył ją w 
twarz.

Głodni jesteśmy — rzekła 
na całe usprawiedliwienie, gdy 
na odczepne rzucił jej jakiś 
banknot; weszła do otwarte­
go jeszcze sklepu, a on powró­
cił do restauracji.

Edward Strocki


